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Dziennik społeczny, polityczny i i literacki. 


PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalni: Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austria- 
ckiej kwartlnie kór. 7.50 miesięcznie 2.50. 


me m rm wa 


OGŁ SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
60 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 


fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów. | bez 


Teraz pod Jasną Górą. 


„Większa moc Boska, niż 
złość ludzka”. Tak się 


,lestwie Polskiem wydany przez 
zaczyna | 


protokularny opis dokonanej w dniach : 


11 i 12 października r. b. 
pomniku „cara-oswobodźiciela" 
sną Górą. 


pod Ja- 
Spirują się dla potomności 


rozbiórki | 


Ale- 
ksandra II w 1864 r. nie wypłynął z 
pobudek humanitarnych, stanowiąc tyl- 
ko jeden ze środków politycznych ca- 


| ratu, ku lepszemu programowemu wy- 


| naradawianiu. 


akty o dźwiganiu monumentalnych bu- | 
| ciwiali się zniesienia poddaństwa i pań: 


dowli, najsłuszniej więc uczyniono, że 


podobny akt został zredagowany gwoli | 


historyczaego zadokumentowania, że 
się rozwala i unicestwia to, co wbrew 
woli i uczuciom ujarzmionego narodu, 
było mu przez złośliwość 
śwałtem narzucone. 


A pomnik cars Aleksandra II wznie- 
siony w 1889 r. w Częstochowie pod 
zamą Jasną Górą był podwójnie iście 
szatańskim pomysłem  naigrawającego 
się nad umęczoną Polską poprzedniego 
zaborcy. Raz dlatego, że w symbolu 
tym tkwił potworny fałsz, jakoby car 
moskiewski obdarzył swobodą uciemię- 
żonych włoścjan polskich, a powtóre, 
że posag schyzmatyckiego kata narodu 
dźwignięto w miejscu najbardziej u- 
święconem i umiłowanem przez lud ca- 


łej Polski. 


Wediug uchwały Rady Obywatel- 
skiej m. Częstochowy, pomnik wspom- 
niany oddawna miał być ueunięty. 
Zwlekano jednak z wykonaniem tej u- 
chwały, aż nareszcie doczekano się na- 
dejścia stuletniej rocznicy Kościusz- 
kowskiej. Komitet organizujący obchód, 
jako przedwtępny punkt programu dal- 
szych uroczystości, jednomyślnie posta- 
nowił wykonać bezzwłocznie uchwałę 
Rady miejskiej. Nie przytaczając szcze- 
gółów, zawartych we wzmiankowanym 
juź protokóle jak się cały proces roz- 
biórki dokonał, nadmieniamy (jedynie, 
że w ciągu dwóch dni, bronzowy po- 
sąg cara składający się z kilku części 
został gładko usunięty, jak również 
dwujęzyczne tablice z panęgirycznymi 
napisami fełszów historycznych. 

Zaznaczamy jeszcze, jako charakte- 
rystyczny szczegół, że przy rozlutowy- 
waniu posągu był czynny miejscowy 
ślusarz ten sam, który przed 28-u laty 
spajał ;-30 części składowe. Polski 
rzemieślnik objawiał niekłamaną radość, 
że mu Bóg pozwolił własnemi rękami 
zniszczyć to, do ustawienia czego był 
niegdyś zniewolony. 


* 


WE 4 pod Jasuej Góry pom- 
‘nik był istotnie jednym z  najjaskraw- 
szych symboli naszego niewolnego by- 
tu, a wyrafinowanej „złości ciemięzcy”, 
Ukaz o uwłaszczeniu włoścjan w Kró- 


ciemięzcy | 


Wszak carowie i ich 
biurokracja, przez dziesiątki lat eprze- 


szczyzny w Królestwie, 
Dziedziców, którzy pamiętni wy- 
tkniętych przez Kościuszkę w Uaniwer- 


, sale Połoniezkim zasad, zamierzali u- 


į 


f spotykały represje. 
| rodowy 


właszczyć w swoich dobrach włoścjan, 
Gdy zaś Rząd Na- 
przed wybuchem Powstania 
Styczniowego, ogłosił zniesienie pod- 
daństwa i pańszczyzny, rząd corski ta- 
mowal z wielką gorliwością urzeczy: 
wistnienie emancypacji włoścjaństwa, 
Dopiero po zdławieniu powstania usku- 
tecznia się owo „oswobodzenie” z pro- 
gramem agrarnym i urządzeniami gmi- 
my w taki sposób, aby przez ałużebno- 
ści leśne i pastwiskowe eztucznie wbi- 
jać klina waśni między dworem a cha- 
tą polską. 

Komisarze włoścjań:cy ten instytut 
carskich czynowników, przeznaczony 
specjalnie do skuteczniejszego wbijania 
wspomnionego klina, otrzymali za rzą- 
dów Hurki, rozkaz wystąpienia z ini- 
cjatywą, niby to w imieniu włoścjan, 
wystawienia pomnika własnym kosztam 
swemu rzekomemu dobroczyńcy. Jak 
niegdyś Aleksandra Igo okrzyknięto 
wskrzesicielem Królestwa Polskiego, 
podobnież Aleksandrowi Il-mu nadano 
szumny przydomek „cara-oswobodzicie- 
la” juź oczywiście nie Polski, ale tylko 
włoścjaństwa polskiego. Było publicz- 
ną tajemnicą, że wspomnieni komisarze 


przez wójtów i pisarzy gminnych sto- 


sowali przymusowe środki dla zbiera- 
nia dobrowolnych składek na bu- 
dowę pomnika „cars oswobodziciela”, 
mającego według piekielnego pomyslu 
Marji Andrejewny Hurkowej być wznie- 
sionym nie gdzisindziej tylko pod Ja- 
sna Górą. i 

Trzy lata trwała ta pomnikowa im- 
preza, do której w końcu skarb carski 
masiał dołożyć poważną kwotę. Mimo 


bowiem represji komiserskich, krwawi- 


ca chłopska leniwie wpływała do kasy 
czynowniczego komitetu, który także 
przy tem patrjotycznem rren 
ciu, musial się obłowić. 

. Zamierzony cel: umocnienia w lu- 
dzie polskim sentymentu lojalizmu dla 
cara oswobodziciela nietylko mie od- 
niósł pożądanego skutku, ale wywołał 
wprost przeciwne nastroje. Krociowe 
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rzesze pielgrzymów z całej Polski, 
miały w przeważnej liczbie na widok 
pomnika odczucie, albo cichego strachu, 
albo też odrazy z powodu profanacji 
religijnej wobec tego faktu, że figura 
caru nie stoi frontem do świętego Przy” 


bytku Panienki Jasnogórskiej. Zdarza- 
ły się nawet coraz częściej wypadki 
pewnych nieporządków nsokół pomni- 


ka, wobec crego zbudowano tam budkę 
strażniczą dla stałego wartownika, 
* 
Obecnie więc w stuletnią rocznicę 


| doczesnego zgonu prawowitego Naczel- 
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nika Narodu, świętokradzki ten pod 
względem marodowym i religijnym sym- 
bol „złości ludzkiej“ szczęśliwie należy 
już do zapadającej się w otchłań nie- 
bytu przeszłości, Na tem miejscu, ju 
stóp Jasnej Góry, gdzie się panoszył 
bronzowy bałwau w carskim płaszczu, 
ustawiono pospiesznie posąg nadnatu- 
ralnej wielkości Matki Boskiej Niepo- 
kalanego Poczęcia w białej szacie z 
draperją niebieskiego płaszcza depcącą 
na globie symbolicznego węża. Ucze- 
stnikom pochodu  Kościuszkowskiego, 
którzy w poważnym nastroju i skupie- 
miu ducha sunęli ku świętemu Przybyt- 
kowi Królowej Polski, nie rzucała się 
juk w oczy obmierzła postać chytrego 
ciemięzcy Ojczyzny. 

Odtąd przyszłe rzesze pielgrzymów, 
które z całej a niepodległej Polski, 
znów tłdmnie do swej Matuchny podą- 
żać będą, nie ujrzą więcej u stóp wa- 
rowni' Jasnogórskiej, upiornego symbo- 
lu tyloletniej swojej niedoli i niewoli. 

A. Werytus. 


m m 


Warszawa — Kościuszce. 


Warszawa przeżyła w poniedziałek 
jeden z majpiękniejszych dni awojej 
historji... Po stuletniem przeszło milcze- 
niu oddała ona zbiorowy, korny hoid 
cieniom Wielkiego Naczelnika, duchowi 
tego, co na polach Racławickich stał się 
ojcem nowej Polski i potężnym symbo- 
lem walki o wolność całego narodu. 
Majestat setnej rocznicy zgony Aki 
z największych bohaterów narodowy 
obrońcy wolności, niepodległości i cało- 
ści Polski, powaga chwili przeżywanej 
przez cały naród, biła z wszyskich fra- 
mentów obchodu, 


W Uniwersytecie. 


Zrana odbyła się uroczystość odnło= 
nięcia i poświęcenia tablicy pamiątko- 
wej, w gmachu uniwersyteckim (dawn sł 
b alg Kazimierzowski), w którym, j 
wiadomo, mieściła się dawniej szkola 
rycerska, Tablica wykonana z bronzo- 
go marmuru zawiera następujący mapie: 

W tych murach, w szkole 
rycerskiej kształcił się 
TADEUSŁ KOŚCIUSZKO. 


Po Maezy św. polowej przy udziale 
tłumnie zebranej publiczności ke, kan. 
Szlagowski wygłosił wzruszającą prze- 


ł 


„gowski 
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PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
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mowę, którą zakończył wezwaniem do 


młodzieży uniwersyteckiej, by wxoru-, 


jąc się na wielkich duchach, 
cych 
na Kościuszce, przysporzyła Ojczyźrie 
chluby, 

Poczem nastąpiło odsłonięcie i po- 
święcenie tablicy oraz mowy prof.. d-ra 
Kryńskiego i studenta Lenartowicza. 

Cała uroczystość o nadzwyczaj pod- 
niosłym charakterze, wywarła na obac- 
nych silne i głębokie wrażenie. 


W katedrze. 


O godz. 10 w katedrze na placu Zam- 
kowym odbyło się z niezwykłą wspa- 
niałością uroczyste nabożeństwo, które 
celebrował J. E. ks. Arcybiskup Ka- 
kowski, w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa. 

Podczas Mszy św. pierwszy raz Śpie- 
wała wznowiona kapela rorantystów 
królewskich pod batutą dyrektora Ko- 
zury. 


unoszą“ 


Po błógoślawieńśtwiii arcypasterskiem 


na kazalnicę wstąpił ks, kan. Szlagow- 
ski, który w płomiennych słowach sche- 
rakteryzował bohaterskie czyny Na- 
czelnika, a zakończył przemowę pełne- 
mi nadziei słowy : 

„Na ziemi polskiej, namaszczonej 
krwią bohaterów, oblanej potem ludu, 
ogrzanej jego oddechem i jego ręką 
pieszczonej; wstanie niezadługo nowy 
dzień żywota. Módlmy się Bogu, niech- 
że nam da wesele serdeczne po wszyst- 
kie dni, niech uwierzy Polska cała, że 
z nami jest miłosierdzie Boże, Amen. 

skupieniu i poruszeniu ducha 
wysłuchano tych słów, poczem uderzy- 


ła pod stropy pieśń „Boże coś Polskę, 


odśpiewena jednogłośnie przez wazyst- 
kich, począwszy od ks, Arcybiskupa, a 
skończywszy na małym skaucie u drzwi 
katedry. 


Zebranie Rady Miejskiej. 


' Przestronna sala obrad plenarnych 
Rady Miejskiej wypełniona była po brze- 
gi delegacjami. Chorągwie cechowe sta- 
nęły w czworobok, na fotelach zaś 
przed stołem prezydjalnym zasiedli przed 
stawiciele obu państw okupacyjnych, 
członkowie b. tymczasowej Rady Stanu, 
przewodniczący Departamentów apra- 
wiedliwości i oświaty, prezes Rady 
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się na tym gmachem, zwłaśicza _ 
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Głównej Opiekuńczej ks. Sapiecha i t fni 


d. Za fotelami prezydjalnymi stanęli 
delegaci ziemiaństwa i mieszczaństwa 
w kontuszach oraz delegaci włościan 


z pod Maciejowic. Ci ostatni przywieźli Å | 


jako pamiątki z pola bitwy maciejowi- 
ckiej małe krzyżyki, wyciosane z ro- 
snących tam olch, a noszące daty pa- 
miętnej bitwy i dziciejszej uroczystości. 

Nad stołem prezydjalnym, a tuż 


pod umieszczonym stale herbem kró- 


lestwa AE zawieszono PoS - 
cy konterfekt Kościuszki pędzla d- 
rza Stanisława Zawadzkie ogo, który zlo- 
żył & w darze Radzie Miejskiej, 

dy wszyscy radni oraz mafiotrat 


in corpore z prezydentem Lubomirski 


zajęli miejsca, prezes Rady mec. Duli- 
ady Miejskiej za otwarte i rozpeczął 
piękną przemowę w której jsławiąc imię 
Kościuszki mówca wypowiedział wie- 
czną wdzięczność narodu. 
Następną przemowę wygłosił but- 
mistrz miasta, ing, Piotr Drzewiecki, 
podnoszęc zesługi wielotysięcznej rze- 


„ogłosił posiedzenie uroczysie 


mę, roD lk anana GA 
z a 


2, 


ezy bezimiennych bohaterów, którzy 
na wezwanie Kościuszki poszli na 
ezańce bronić Warszawy. Waspaniałą 
przemowę swą zakończył mówca we- 
zwaniem skierowanem do publiczności: 

„Dotrzymajmy więc ślubu, złożone- 
go przez naszycł pradziadów i z wia- 
rą w lepsze jutro całego narodu, w 
koniec męki Polski i jej Zmartwychw- 
stanie, élub ten złóżmy dzić w tych 
samych slowach, jak ongi go złożył 
Magietrat: 

„W tym dniu, oddając bold rycerzo- 
wi naszemu przyrzeknijmy Mu dotrzy- 
mać basla przez Niego nam dane“ 

Przyrzekamy. 

Ostatnie słowa mówcy powtórzyła 
cała sala grzmiącym okrzykiem. 

Po przemowach prezes Rady zawia- 
domił: o darowiznie, złożonej Radzie 
przez p. Stanisława Zawadzkiego w 
postaci obrazu Kościuszki oraz o wnio- 
aku magistrata, aby w celu uczczenia 
Naczelnika wybrzeże Wisły pomiędzy 


mostami Kierbedzia i ks. Poniatowakie-" 


go, wybrzeże które się stanie nieba- 
wem najpiękniejsza ulicą w mieście, 
nazwać imieniem Tadeusza Kościuszki. 
Rada wniosek ten przyjęła jednogłośnie. 


Odsłonięcie tablicy 


Po ukończeniu posiedzenia w Radzie 
miejskiej wszyscy zabrani wyazli na 
przepełniony delegacjami i publiczno - 
ścią Plac Teatralny. Z balkonu Teatru 
Wielkiego rozległy się majestatyczne 
dźwięki hymnu. „Boże coś Polskę”, 

Na trybunie, ustawionej przy ścianie 
ratusza, gdzie wmurowano tablicę, osło- 
miętą jeszcze wspaniałym kilimem z or- 
łem zygmuntowskim wygłosił przemowę 
Władysław Smoleński, który następnie 
w imieniu Komitetu obchodu stulecia 
zgonu Kościuszki przekazał tablicę wła- 
dzom miasta i wzniósł ckrzyk: 

„Cześć Kościuszce, cześć” | 

Okrzyk ten podchwyciły tłumy i 
daleko niosły go na ustach, jednocze- 
śnie weterani 1863 roku odsłonili tab- 


cę. 

Na komendę „baczność”, wszyscy 
odałonili głowy, a sztandary trzykrotnie 
skłoniły się ku tablicy. 

Po odsłonięciu tablicy piękną prze- 
mowę okolicznościową wygłosił prezy- 
dent miasta ks. Zdzisław Lubomirski 
Poczem wystąpił z przemową przedsta- 
wiciel włoścjaństwa gospodacz Andrzej 
Kuna z Kochowa pod Maciejowicami. 
Serdeczna przemowa włoścjanina wy- 
słuchana była przez tłumy z zapartym 
oddechem. A, gdy zakończył potężnym 
okrzykiem: Polska, niech żyje! — ty- 
siączne głosy odpowiedziały mu echem 
tak monem, iż zdawało się zadrżały 
mury okoliczne, 

Śród tonów Mazurka Dąbrowskiego 
zakończyła się uroczystość na placu Te- 
atralnym, a rozkołysana fala poczęła 
odpływać wieioma arterjami do miasta, 
niosąc ze sobą pogwar przeżytych chwil 
pamiętnych. 


- Rada rejencyjna. 
LUBLIN, 15.X. (BTW.) — Z powo- 


du setnej rocznicy zgonu bohatera na- 
rodowego miasto przybrało wczoraj 
szatę uroczystą. Rano odbyło się w 
katedrze nabożeństwo, na które przy- 
był jenerał-gubernator hr. Szeptycki w 
towarzystwie szefa sztabu jeneralnego, 
szefa zarządu cywilnego, przedstawi- 
cieli reprezentacji przy jenerał- guber- 
natorstwie, oficerów i urzędników. Po 


nabożeństwie, odbył się uroczysty po- 


chód przez miasto. Podczas pochodu 
wygłaszane były mowy patrjotyczne. ' 
` Uroczysty nastrój zwiększyło ogło- 
szenie aktu o ustanowieniu Rady rejen- 
cyjnej, dokonane przez  jenerał-guber- 
natora. 
Ogłoszenie odbyło się w wielkiej 
sali gmachu jenerał-gubernatorstwa w 
obecności wszystkich wyższych dygni- 
tarzy miejscowych, wysokieh urzędni- 
ków i oficerów jenerał-gubernatorstwa 
i komendy okręgowej, delegacji zarzą- 
„du wojskowego, duchowieństwa, człon- 
ków arystokracji polskiej i innych. 
'LUBLIN, 16.X. (BTW.) — Treść o- 
'głoszonego Najwyższego postanowienia 
cesarza Karola w sprawie uznania 
członków Rady rejencyjnej Królestwa 
Polskiego brzmi, jak następuje: 
Kochany hrabio Szeptycki! 
Zgodnie z moim Dostojnym Sprzy- 
mierzeńcem, Cesarzem Niemieckim, po- 


KURJER ZAGŁĘBIA oijątek dnia 


stanawiam w myśl artykułu 1-go pa- 


tentu z 12 września 1917 roku o wła- 
dzy państwowej w Królestwie Polskiem 
wprowadzić na urząd jako członków 
Rady rejencyjnej w Królestwie Polskiem 
arcybiskupa metropolitę warszawskiego 
Aleksandra Kakowskiego, prezyderta 
Warszawy Zdzisława ka. Lubomirskie- 
go i właściciela dóbr Maluszyn, Józe- 
fa Ostrowskiego i upoważniam pana do 
wykonania tego aktu łącznie z ces. - 
niem, jeneral- gubernatorem warszaw- 


WOJNA. 


* Komunikat niemiecki, 


BERLIN. (BTW.). Urzędowo do- 
noszą dnia 17 października : 


Wschodni teren walk. 


Siły nieprzyjacielskie, które sta- 
wiły jeszcze opór na półwyspie Swor 
be, zostały wczoraj pokonane przez 
wojska nasze. 

Wyspa Oesel jest zatem całkowi- 
cie w naszem posiadaniu. 

Nasze morskie siły bojowe sto- 
czyły na północ od Oesel i w Ry- 
skiej zatoce morskiej walki z rosyj- 
skimi kontrtorpedowcami i kano- 
nierkami, które zakończyły się dla 


nas pomyślnie. Bez własnych strat 


zmuszono okręty nieprzyjacielskie 
do odwrotu. 

Samoloty marynarki obrzuciły Per 
nów bombami; wybuchły tam znaczne 
pożary. 

Na kontynencie ożywiła się w 
wielu miejscach znacznie działalność 
bojowa. Posuwające się naprzód 
oddziały podjazdowe rosjan „przepę- 
dzono, 


x Zachodni teren walk. 


Grupa wojsk następcy tronu księcia 
Ruprechta. 


We Flandrji walka artyleryjska 
wzmogła się wczoraj od zalanego 
obwodu Izery do Lys znowu do zna- 
cznegó napięcia, W poszczególnych 
odcinkach siła ognia była wzmożo- 
natwieczorem, na całym zaś froncie 
dziś zrana. 

Oprócz potyczek wywiadowczych, 
które były liczne między kanałem 
La Bassee a Scarpe, nie doszło do 
działalności piechoty, 


Grupa wojsk niemieckiego następ- 
cy tronu. 


Walka ogniowa na północnym - 
wschoszie od Soissons rozszerzyła 
się wczoraj na skrzydłach i była 
chwilami bardzo gwałtowna. Utrzy- 
mała się również i w nocy. 

W zachodniej Szampanjt, w Ar- 
gonach i na wschodnim brzegu Mozy 
działalaość artyleryjska dosięgła 
wczoraj, również większej śwałtowuo 
ści, niź w dniach ostatnich. 

$trącono wczoraj 10 samolotów 
nieprzyjacielskich i 1 balon na uwię- 
zi. Porucznik von Bülow pokonał 
wczoraj 23, porucznik Boehme 20 
przeciwnika w walce powietrznej. 

Lotnicy nasi zaatakowali ponownie 
Dunkierkę bombami i wzniecili tam, 
jak stwierdzono, pożary. 

W odwet za rzucanie bomb przez 
lotników nieprzyjacielskich na nieu- 
iortyłikowane miasta niemieckie o- 
brzuciliśmy bombami miasto Nancy. 
położone na francuskim terenie ope- 
racyjnym. Większe pożary były na- 
stępstwem ataku. 


Front macedoński. 


Żadnych większych operacji bo- 
jowych nie było. 


Pierwszy generał-kwatermistrz 
ś Ludendorff. 


Zjazd kardynałów | biskupów 


francuskich. 


KOLONJA, (8 T W). „Kollnische 
Zig. donosi z granicy szwajcarskiej: 

Na specjalne życzenie 'Papieża 
do Watyk:nu przybyli miek'órzy 
najwybitniejsi „kardynałowie i bi- 
skupi Francji. 

jazd ten stoi w związku z 
dalszą akcją pokojową Ojca św., 
który pomimo  nieotrzymania do- 


19 października 1 


tychczas odpowiedzi koalicji, czyni 
wszystko, ażeby skłonić rządy 
państw wojujących de nawiązania 


rokowań pokojowych. 2 


Na zjeździe „omawianą ma b 
między innemi sprawa Alzacji i 
Lotaryngii. * 


Kres akcji pokojowej. 


WIEDEN. Wedlug opinji Prasy 
tutejszej, ostatnie oświadczenia Lloyd 
George'a, Asqauitha i Ribota ` poło: 
żyły kres wszelkiej dalszej akcji 
par mocarstw centralnych. 

rzez fakt odrzucenia naszych pro- 
pozycji pokojowych, nastąpiły same 
przez się owe okoliczności, przy 
których, według opinii hr. Czernina, 
może być mowa.o rewizji dotychcza 
sowych celów państw centralnych 


Cesarz Wilbsim w Konstantynopolu. 
BERLIN, Biuro Wolffa donosi z 


Konstantynopola, że wczoraj w połu- 
dnie przybył tam Cesarz niemiecki. 
O godz. 10 i pół nadjechał sułtan z 
następcą tronu ze Świtą, aby oczekiwać 
przybycia wysokiego gościa. Pociąg 
cesarski przybył o g. ll-ej m. 40, wi- 
tany owacyjnymi okrzykami: „Niech 
żyje Cesarz, niech żyje aułtan!i*. Na- 
atępnie obaj monarchowie udali się do 
Ildis- Kiosku. 


Flota angielska na Baliyku. 
BUDAPESZT. Sxztokholmski kore- 


spondent „Pesti Naplo” dowiaduje się z 
najlepszych źródeł, że flota angielska, 
chcąc znaleźć się na baltyckim teatrze 
wojny, przejechała przez cieśninę ()ere- 
zund, nie licząc się wcale z neutralno- 
ścią Szwecji i Danji. Ajenci angielscy 
usprawiedliwiają to tem, że Anglja nie 
może dopuścić, : by Niemcy panowały 
na całym Baltyku. 


D przymierze Anglji z Ameryką. 


BERLIN. Z Genewy donoszą do 
„Deutsche Tageszeitung”: Londyński 
„Spectator” przemawia za przymierzem 
Aaglii z Ameryką po wojnie. Przymie- 
rze takie — oświadcza „Spectator” — 
byłoby najpewniejszą rękojmią pokoju 
w przyszłości i służyłoby za oparcie 
dla wszystkich innych krajów demokra- 
tycznych, Omawiając następnie bloka- 
dę, pisze: Ponieważ Ameryka jest naj- 
ważniejszem żródłem aprowizacji i 
wszystkich artykułów codziennej po- 
trzeby, neutralni więc będą rychło zmu- 
szeni do poddania się warnnkom, sta- 
wianym im przez Waszyngton. Nie- 
cierpliwi ludzie zadają pytanie, dlącze- 
go wcześniej tak nie postąpiono. Od- 
powiedź na to jest taka, że Ameryka 
była przed przystąpieniem do wojny 
nie tylko największem, ale także naj- 
zazdrośniejszem o swe stanoiwsko pań" 
stwem nevtralnem. Gdyby ją wówczas 


ruszono ręką brutalną, to obraziłaby 
się tak, że nie stanęłaby po stronie 
koalicji. 


L izby gmin. 


AMSTERDAM, (BTW). Z Londynu 
donoszą, że wczoraj „ponownie zebrała 
się Izba gmin. W najbliższych dniach 
oczekiwane są, w związku z gloso- 
waniem nad nowymi kredytami wo- 
jennymi, ważne deklaracje o celach 
wojny i stanowisku koalicji względem 
sprawy pokojowej. 


SZTOKHOLM. (WAT.). Petersbur- 
ska Ag. Tel. donosi: Kierenskij zacho- 
rował na influenzę. Przebywa on w 
kwaterze - głównej i nie może opuścić 
łóżka, W Petersburgu oczekiwany jest 
w ciągu 3 do 4 dħi, 


ZURYCH. (WAT.). „Neue Züricher 
Ztg.” donosi z Helsiagiorsu: Zatarg 
pomiędzy ; centralnym komitetem floty 
baltyckiej a rosyjskim rządem tymcza- 
sowym znów się zaostrzył. Komitet 
centralny obstaje przy głównem żąda- 
miu, polegającem na natychmiatowem 
podjęciu rokowań pokojowych, Ko- 
mitet postanowił nie rokować w tej 
Mmyawie więcej z rządem tymczasowym, 
E powierzyć zdecydowanie tej spra- 

ty rosyjskim aden robotniczo*żołnier - 
skim. 


| wys 
bardzo przyśgnębiające 


"został zręcznie. 


Manifestacja w Petersburgu, 


KOPENHAGA. Wediug wiadomości 


otrzymanych z Petersburga, utracenie 
Oesel i Dagö wywołało w stolicy 
wrażenie. Po- 
nownie rozgorzała zacięta walka pomię- 
dzy stronnictwami burżuazyjnemi a bol- 
szewikami. 

Przed ambasadą angielską i pałacem 
zimowym odbyły się w ciągu ostatnich 
dwóch dai burzliwe manifestacje prze- 
ciwko rządowi i Anglii. 


Echa rewizji w Komitecie Wojskowym. 


„Echo Polskie“ z 27 września do- 
nosi z Petersburga: 
ledczo-prawna komisja przy cent- 
ralnym Kom. Wyk, Rady delegatów o- 
świadczyła, że jak wynika z rezulta- 
tów rewizji w polskim Nacz. Kom. Wojsk. 
żadnych dowodów jakiegokolwiek kon- 
taktu Komitetu z kwaterą Korniłowa w 
zabranych papierach nie znaleziono. 
Wszystkie zabrane podczas rewizji pa- 
piery zwrócono. 


Sprawa Korniłowa. 
SZTOKHOLM, (BTW.) „Nowaia Źizń 


dowiaduje się od obrońcy gen. Korni- 
lowa, Makłakowa, że geo. Korniłowa 
oskarżono o zdrudę stanu, jakkolwiek 
sam rząd wydał rozkaz ażeby trzeci 
korpus kawalerji udał się przeciwko 
atolicy. Pozatem ustalono, że walka na 
froncie nie ucierpiała wskutek marszu 
na Peterabur$. 

Również będzie cofnięte oskarżenie 
o bunt i opór względem władz państwa, 
ponieważ dymifja *Korniłowa podpisana 
była tylko przez Kioreńskiego, podczas 
gdy mianowanie go dowódcą naczelnym 
podpisane było przez wszystkich, człon- 
ków gabinetu, Wakutek tego Korniłow 
miał prawo nieuzmawania tej dymisji. 


kulki polityki w armji i flocie. 
AMSTERDAM (BTW.). Biuro Reu- 


tera donosi z Londynu: Korespondent 
petersburski „Mormiag Post” donosi o 
wylądowaniu Niemców na wyspie Oesel, 
że manewr niemiecki przeprowadzony 
Według gazety „No- 
woje Wremia”, większa część floty bal- 
tyckiej rosyjskiej była, pomimo wszel- 
kich przeciwdziałań oficerów, zajęta 
głównie dyskusją polityczną. Przedsię- 
wzięcie niemieckie przygotowane było 
starannie. Niemcy .wybadali doxładnie 
położenie baterji rosyjskich i rozloko- 
wanie wojsk, 


Klęska powodzi w Ghinach. 


LONDYN. (BTW.) Biuro Reutera 
donosi: W Chinach północnych wyda- 
rzyła się w miesłychanych rozmiarach 
klęska powodzi. 'Na przestrzeni więcej 


aniżeli 30,000 kłm. kw. utworzyło się 
jedno wielkie jezioro. Wszelkie drogi, 
prowadzące do Pekinu, stały się do 


tego stopnia nie do przebycia, że pro- 
jektowane jest przeniesienie stolicy do 
ianego miasta. 


l d a | u 4 
nia na dzien. 

* Odczyt ks. arcybiskupa mona- 
chijskiego. „D. Warsch, Ztg” donosi 
„Wysoki dostojnik Kościoła katolickie- 
go gościć będzłe w początku przyszłe- 
go tygodnia w Warszawie. J. E. ka. 
arcybiskup monachijski, dr. von Faul- 
haber wygłosił w poniedziałek, d. 22 
b. m. o godz. 6 wieczorem, w sali Mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa (Krak. 
Przedm. 66), odczyt p. t: „Arcydzieła 
poezji biblijnej”. Bilety wejścia w ogra- 
niczonej liczbie otrzymywać można w 
biurze wydziału szkół wyższych przy 
szefie administracji (plac Saski, pałac 
Briihblowski, prawe boczne skrzydło).” 

* A aj przedstaw. spółek kredy- 
towych. Dn. 21 i 22 b. m. odbędzie 
się w Warszawie zjazd przedstawicie- 
li polskich spółek kredytowych. Zjazd 
teu zwołuje komisja współdzielcza. Za- 
aługuje na uwagę opinja p. Stanisława 
Mitraszewakiego, znanego kooperatysty, 
wypowiedziana na łamach Siły w spra- 
wie utworzenia ogólnokrajowego związ- 
ku spółek o charakterze patrona 
oraz innych spraw pilnych z dziedziny 
spółkarstwa kredytowego. 


j 


Z Sosnowca 
Dnia 18X 


W sprawie budowy szpitala 
w Sosnowcu. 


Komunikat. 


W roku 1911 magistrat tutejszy, 
uznając budowę szpitala miejekiego za 
sprawę pilną, przedstawił ówczesnemu 
gubernatorowi Jaczewskiemu kandyda- 
tów do komitetu budowlanego w oso- 
bach niżej podpisanych i innych, którzy 
z Sosnowca wyjechali. 

Gubernator kandydatów zatwierdził, 
nadając im prawo tylko zbierania na 
cel powyższy ofiar, gdy zaś człon- 
kowie komitetu kilkakrotnie zwracali 
się do niego o rozszerzenie zakresu 
kompetencji, aby komitet władny był 
rozporządzać funduszami na kupno 
placu, materjałów budowlanych, otrzy- 
mali od gubernatora odpowiedź odmo: 
Interwencja Mirbacha, b. naczel- 


wną, 
mika powiatu mie odniosła również 
skutku. 


Wobec takiego stanu rzeczy, man- 
daty członków komitetu faktycznie wy- 
gasły, a właściwie wcale im nie były 
nadane przez ówczesną władzę, która 
zarezerwowała sobie prawo rozporzą- 
dzania fuduszami i kierowania budową 
szpitala. Komitet więc ograniczył się 
do przyjmowania zgłaszanych ofiar pie- 
niężnych, które w miarę otrzymywania 
wnoszone były przez rejenta Raykow- 
skiego na oprocentowanie do iostytucji 
finansowych, jako fundusz budowy 
szpitala. 

Obecnie, gdy gospodarstwo miejskie 
ujęła w swoje ręce powołana z wybo- 
rów Rada miejska, ona ma jedynie pra- 
wo głosu i decyzji w kwestji powyź- 
szej i niewątpliwie do spraw szpital- 


nych obierze specjąlaą komisję, (jak to` 


już miało miejsce w innych miastach), 


która zajmie się tak ważną dla miasta 
sprawą, ; 
Przyszłej zatem komisji szpitalnej 


miały być przekazane zebrane ofiary 
pieniężne, orzy odpowiedniem sprawo- 
zdaniu. Skoro atoli sprawa ta poru- 
gzoaą została przez „lskrę” (Nr. 228 z 
dnia 7 października r. b.), niżej pod- 
pisani uważają za stosowne podać do 
wiadomości ogółu powyżeze wyjaśnienie 
ora: przytoczyć następujące dane co do 
zebranych na cel budowy szpitala fun- 
duszów. 

Lista ofiarodawców. 


1. Członkowie b. T-wa spożywczego 
„Osrczędność” z likwidacji tegoż T-wa 
179 rb. 15 kop. , 

2. Za sprzedane wino, pochodzące 
z likwidacji powyższego Towarzystwa 
87 rubli. ; 

3. I T-wo pożyczkowo oszczędno- 
ściowe w Sosnowcu ofiarowało dywi- 
dendę za 1909 rok 1080 rb. 36 kop. 

Na posiedzeniu Komitetu z dnia 7 
grudnia 1911 r. 

P. Bystrzonowski 100 rb. 

P, Pomianowski 100 rb. 

P. Malinowski 200 rb. 

P. Raykowski 100 rb, 

P. dr. Rudolf 25 rb. 

P. Nowicki. inż. z Piotrkowa 50 rb. 

P. Szymaokiewicz 10 rb. 

Razem 1931 rb rb. 51 kop. 

Suma ta lokowana jest w 
następujący : 

a) rubli 1080 kop. 36 zaofiarow ane 

rzez II T.-wo pożycz.-oszczędn. nie 
yły podnoszone, a pozostawione nadal 
w kasie T-wa ma 4 proc. Stosownie 
do deklaracji T-wa wyrażonej w liście 
z dnia 1 uwietnia 1912 r. za Nr, 317. 

b) rb. 266 kop. 66 w kasie I T-wa 
pożycz.-oszczędn. w Sosnowcu (Nr. 
książeczki 2059 z dnia 16-40 czerwca 
1911 roku). 

c) rb. 585 w tutejszej filji Banku Han- 
dlowego w Warszawie (kwit Banku z 
dnia 14 grudnie 1911 r. Nr. 903). 

ez ofiar do Komitetu nie wpły” 
nęło. 


sposób 


Sosnowiec, dnia 9:go października 1917 roku.. 


(popisali) : pei Uthke, e Die- 
boaki, B DA 


+ Patronat nad ba: ratwe Gro- 
osób, eprzyjających rozwoju skau- 
tiagu pe przedstawiciełom inte- 
ligencji ogłoszony drukiem projekt no- 


wego Towarzystwa pod nazwą Warszaw” 


LE 


KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 19 października 1917 roka 


| ski Patronat harcerstwa polskiego. No- 


wa organizacja mieć będzie na celu 
współdziałanie w najszerszym zakresie 
rozwojowi harcerstwa w ścisłej łączno- 
ści z rodziną i szkołą. | 

— Z życia Związku. Zarząd Pol- 
skiego Związku zawodowego pracownic 
igły za naszem. pośrednictwem zawia- 
damia członkinie, aby daia 21 b. m 
t. j. w niedzielę o godzinie 5 'po po» 
łudniu przybyły do siedziby Związku 
w Pogoni na odbyć się mające nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie, celem 
omówienia bardzo ważnych spraw, wo- 
bec czego pożądanem jest, aby wszyst- 
kie członkiaie przybyły na to zebranie. 

Zarząd Polskiego Związku zawodo- 
wego elektromonterów za naszem po- 
średnictwem zawiadamia wszystkich 
członków, oraz wszystkich tych monte- 
rów, którzy pragną brać udział w ze- 
braniu, aby przybyli dnia 21 b. m. o 
godzinie 2 ej po południu do siedziby 
Związku w Pogoni na nadzwyczajne 
zebranie agitacyjne. 

— Ze szkół. Prefektem do Sielec- 
kiej 8 klasowej Szkoły został zamiano- 
wany ks. Ludwik Klepaczewski, do- 
tychczasowy prefekt gimnazjum w Ol- 
kuszu, Nowomiaaowany prefekt od dziś 
wykłady już rozpoczął, zamieszkał przy 
kościele w parafii Nowy Sielec. 

— O pracę dla rzemieślnika, Ma- 
ąc na uwadzę zastój, panujący w war- 
sztatach rzemieślniczych, a wraz z nim 
coraz bardziej pogarszające się poło- 
żenie w rodzinach, trch bezspornie po- 
żytecznych członków polskiego społe 
czeństwa,. Sekcja Rzemieślnicza przyj 
Towarsystwie Rozwoju Rzemiosł i Han- 
dlu w Sosnowcu zwraca się z gorącym 
apelem do miejscowego społeczeństwa 
i tworzących się władz polskich o po- 
wierzanie wszelkich robót wyłącznie 
miejscowym fachowym siłom rzemie- 


ślniczym, zrzeszonym w polskich ce- 
chach i organizacjach zawodowych. 
Sekcja Rzemieślnicza Towarzystwa 


Rozwoju chętnie służy interesowanym 
adresami i bliżazemi informacjami, 


Matrona-włościanka. 


W tych dniach we wai Koziegłówki 
pochowane zostały w grobie rodzinaym 
zwłoki ś. p. Marcjanny z Olekniaków 
Marchewkowej, matki proboszcza pa- 
rafji blog. Wincentego Kadłubka z Jęd- 
rzejowa, ks. Stanisława Marchewki, By- 
ła to zacna, cicha, niewiasta, typ pol- 
skiej matrony-włościanki, którą otaczał 
powszechny szacunek mieszkańców Ko- 
ziegłówek, jak i tych wszystkich, któ 
rzy Ją mieli sposobność poznać. 

Właścicielka większej osady włościań 
skiej, ś. p. Marchewkowa wcześnie 
owdowiawszy, świeciła przykładem wzó- 
rowej gospodyni i najlepszej matki, 
zabiegającej usilnie, o kształcenie swych 
synów z których jeden jest znanym w 
djecezji kapłanem, drugi zaś kończy 
studja seminaryjskie już jako  djakon. 
Zachowując obyczaj włościański miała 
ta matrona obok żarliwej religijności 
doskonały pogląd na sprawy ogólno 
społeczne i narodowe. Swiadczyła wie- 
le nietylko swoim uboższym  s4żiadom, 
ale i obcym, którzy się do Niej o po- 
moc zwracali. i 

Ostatniemi laty, wyręczając sie dzieć- 
mi w gospodarce wzorowo prowadzo- 
nej osady w Koziegłówkach, sama za- 
mieszkała przy ukochanym synu kapła- 
nie w Jędrzejowie, gdzie też pobożne- 
go żywota w d. 30 z. m. dokonała. 

Na eksportację, w kościele błog, 
Wincentego Kadłubka przybyło 28-miu 
kapłanów, a po przewiezieniu zwłok 
do Koziegłówek, w oddaniu ostatniej 
posługi prócz licznego duchowieństwa, 
brali tłumny udział wszyscy włocianie, 
a nadto i wiele osób z Sosnowca i 
innych miejscowości Zagłębia, dając 
wymoway dowód swego serdecznego 
współczucia ks. proboszczowi Stani- 
sławowi Marchewce, jak również szczerej 
pamięci dla cichych zasług jego zacnej 
rodzicielki. KRZYWE EA 


giera, chóry i 


Z Będzina. 
Obchód Kościuszkowski. 


Ku uczczeniu pamięci setnej ro- 
cznicy zgonu Naczelnika odbyło się w 
dn. 14 październiką w kościele para- 
fjalaym uroczyste nabożeństwo, O godz. 
11 świątynię wypełnili: członkowie ko- 
mitetu obchodu  Kościuszkowskiego, 


przedstawiciele miejscowych instytucji, . 


korporacje- ze sztandarami, młodzież 
szkolna, tudzież licznie zebranę rzesze 
wiernych. Uroczystą Mszę św. celebro- 
wał ks. kanonik Piasecki. Pełną uczu- 
cia przemowę wygłosił ks. Walocha, 
podnosząc w jasnych słowach obowią- 
zki nasze dziś wobec Ojczyzny. Pod- 
czas nabożeństwa chóry kościelne wy- 
konaly podniosłe pienia religijne. 
Wieczorem w sali Klubu Obywatel- 
skiego odbył się koncert uroczysty, po- 
święcony pamięci Bohatera. W pięknie 
udekorowanej i przepełnionej publiczno- 
ścią shlí odśpiewano na wstępie hyma 
„Boże coś Polskę”. Po odczycie p. Ry- 
orkiestra Towarzystwa 
sieleckiego i klubu miejscowego wyko- 
nały „Kantatę na 100-ną rocznicę śmier- 
ci ś. p. Tadeusza Kościuszki”, Ponadto 
p. R. Siennicki wystąpił z pełną artysty- 
cznej precyzji grą solową na skrzypcach, 
chóry zaś wykonały szereg pieśni, od- 
powiednio wybranych do uroczystości 
chwili. Całość wieczoru wywarła na 
publiczności podniosłe wrażenie. 


W dniu 15 października w kościele 
na Górze Zamkowej odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo żałobne z udzia- 
łem licznych przedstawicieli miejsco- 
wego społeczeństwa i dziatwy szkolnej. 
Zastosowaną do powagi chwili prze- 
mowę wygłosił ks. Kosźlicki. Po tre- 
ściwej charakterystyce historycznych 
czynów Bohatera, kaznodzieja gorące- 
mi słowy zachęcał licznie zebraną 
młodzież do wstępowania w ślady Na- 
czelnika, idącego przez życie drogą 
prawości i ofiarnych poświęceń, Na 
zakończenie uroczystości odśpiewano 


hymn „Boże coś Polskę. ż 


-+ Uroczyste posiedzenie Rady 
miejskiej. Dla uczczenia setnej rocz- 
nicy zgonu Tadeusza Kościuszki odby- 
ło się w poniedziałek uroczyste posie- 
dzenie Rady miejskiej w pięknie przy- 
ozdobionej barwami narodowemi i po- 
dobizną Kościuszki sali teatru „Corso”. 
Salę szczelnie .wypełniła publiczność 
żydowska. Komitet obchodowy repre- 
zentował D-r Wierzbowski. , 

Posiedzenie zagaił prezes Rady p. 
G. Weinzicher; po odczytaniu protoku- 
łu ostatniego zebrania, okolicznościo- 
wą przemowę o życiu Kościuszki, o 
przejściach i dążeniach Jego, wypowie- 
dział doktór Weinzieher, zaznaczając 
w konkluzji, iż żydzi mają nadzieje, iż 
odbudowa państwa polskiego oparta 
będzie na zasadach równości. - 

Po przemówieniu tem, stosownie do 
aprobacji ogólnej, zgromadzeni udali 
się na ulicę Modrzejowską, gdzie na 
rogu domu Nr. 78 p. Wrocławskiego 
zawieszono tablicę: „Ul. Kościuszki”. 
Na tem Rada Miejska uroczystość swą 
zakończyła. 

-+ W synagodze, Przed rozpoczę- 
ciem posiedzenia, odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w tutejszej synagodze, 

rzyczdobionej polskiemi narodowemi 
arwami. Komitet obchodu reprezen- 
tował również dr Wierzbowski oraz 
przedstawiciele niektórych instytucji. 
Podczas nabożeństwa przemówił w ję- 
zyku polskim dyrektor żydowskiej szko- 
ły realnej „Jabne”, poczem mowę wy- 
powiedział rabin w języku hebrajskim, 
zachęcając do wspólnej pracy bez an- 
tagonizmu. ` j 

-+ Zebranie właścicieli nierucho- 
mości, W ubiegłym tygodniu odbyło 
sięzogólne . zebranie członków Stowa- 
rzyczenia właścicieli nieruchomości, 
zwołane z racji „ukończenie się ka- 


t 
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dencji zarządu. Posiedzenie zagaił pre 
zes zarządu p. Wardzichowski, prze- 
wodniczył p. Ciechowski. Po odczy- 
taniu protokółu ostatniego ogólnego ze- 
brania p. Wardzichowski zdał apra- 
wozdanie z dotychczasowej działalności 
oraz kasowe, które jednogłośnie 
zatwierdzono. Uciążliwe warunki cza- 
su obecnego dla pracy Stowarzyszenia 
były nader, kłopotliwe, jednakowoż za» 


„rząd rozpatrzył i wyjednał wiele ulg 


w różnych sprawach; najważniejszą 
sprawą było wyjednanie ulgi w podat- 
kach 10 proc. rządowych za 1912, 1915, 
1916 i pierwszy kwartał roku bieżące- 
gc; na tranzakcji tej wiasto skorzystało 
do 87,000 rubli. W skład zarządu na 
mocy głosowania weszlispp: S. Gutman, 
W. Wardzichowski, A. Sercarz, L, Ru- 
binlicht, St. Kubiczek, N. Hereberg, W. 
Sukiennik, T. Bereszko, D. Z:jmaa, A. 
Bróen, L. caleski, J. Gęborski. Za- 
atępcy: pp. J. Filo, St. Ciechowski i H. 
renner; do komisji rewizyjnej: pp. J. 
Filo, H Noblin i M, Włocławski. Po- 
stanowiono zwrócić się do Warszawy w 
sprawie wyiaśnienia podartych bankno- 
tów rosyjskich, które ełużą obecnie 
za oręż spekulacyjny, Na zakończenie 
zebrani wyrazili, podziękę zarządowi 
za dotychczasową pożyteczną pracę. 

+ Karty węglowe. Komisja apro 
wizacyjna ola ludności chrześcjańskiej 
i komitet żywnościowy żydowski, otrzye= 
mały z magistratu dla rozdawnictwa 
blankiety kart węglowych. Karty skła- 
dają się z 12 kuponów i obowiązywać 
będą z dniem 1 pał dcięralka do 1-go 
kwietnia, Podług kart tych wydawany 
będzie orzech i pospółka lecz w jakiej 
normie nie ustalono; na kartkach znaj- 
duje się ilość pieców zajmowanych 
przez rodzinę, przypuszczać przeto na- 
leży, iż norma uzaleźaioną będzie od 
ilości pieców. 

+ Sprzedaż cukra. Komisja a- 
prowizacyjna dla ludaości chrześcjań- 
skiej, rozpoczęła sprzedaż cukru kon- 
tyngensowego po dwudniowem zawie- 
szeniu czynności, wskutek obchodu 
Kościuszkowskiego, |, 

+ Stan zdrowotności. W czacie 
od 30 września do 6 października, u- 
rzędowo,zameldowano następującą ilość 
wypadków chorób zaraźliwych: dyfte- 


ryt 1, gruźlica płuc i gardła 3 śmiertel-- 


ne, tyfus brzuszny 2. 


Z Zagórza. 


Ubchód Kościuszkowski w Zagórzu 
rozpoczął się w niedzielę uroczystem 
nabożeństwem, w którem wzięły udział 
wszystkie instytucje z kop. Klimontowa 
i Mortimera, oraz mieszkańcy wsi Za- 
górza. Uroczystą Mszę św. odprawił 
ka. Kazimierz Czapliński, podniosłą 
przemowę okolicznościową wygłosił ks. 
kan. Zamojski, 


. Po nabożeństwie wyruszył pochód ' 


azosą niwecką do lokalu gminnego, 
gdzie umieszczono marmurową tablicę 
dla uczczenia pamięci Bohatera. Poświę- 
cenia tablicy dokonał ks. kan. Zamojski, 
poczem p. Stanisław Gadomski wygło- 
sił przemowę o jedności i braterstwie 
stanów. 

Wieczorem w ochronce miejscowej 
p. WI. Karnkowski wypowiedział tre- 
ściwy odczyt o życiu i czynach Kościu- 
szki, a chór kościelny wykonał szereg 
pieśni narodowych. Na zakończenie 
uroczystości grono amatorów wykonało 
piękną sztukę patrjotyczną p. t. „Grom 
Maciejowicki”. 

W dniu 15 października odbyło się 
nabożeństwo żałobne za spokti duszy 
Bohatera, które odprawił ks, kan. Za- 
mojski. Wzruszającą przemowę wygło* 
sił ks. Antoni Król. 


RRES EO Er KAWA. ARIE BANACH WRONG, E 
ANTONI CHOLONIEWSKI 


Duch dziejów Polski 


na tle chwili dzisiejszej. 
TREŚĆ: ' ża 
Wstęp. idee życia zbiorowego. Naród ikról. Szla- 
chta polska. Unie. Swobody jednej warstwy. To- 
lerancja wyznaniowa, . Prawe i życie. Wojny pol- 
skie, Szerzycielka wolności, Wyprzedzenie Buropy. 


Upadek państwa. Duch dziejów Polski natle chwili 


dzisiejszej, (ena 2 mk Do nabycia we wszystkich 


księgarniach, w Administracji „Głosu Narodu”, 


(Kraków, Krzyża 11) która wysyła egzemplarze po- 

„jedynczo po nadesłauiu należytości lub za zaliczką 

pocztową, oraz większe itości do księgarń zs go- 
` towkę z opastem. 1794 
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Dachy i dzwony kościelne. 


Otrzymujemy następujący komuni- 
kat do zamieszczenia : 3 ; 


„Trwanie wojny i konieczności wo». 
jenne zmuszają do dalszego sięgania 
po  rozporządzalne zspasy miedzi, 
mosiądzu i cyny. oraz do korzystania i 
z takich przedmiotów, które, nie 
przedstawiając szczególnej wartości 
artystycznej, posiadają jednak specjalną 
wartość matury osobistej. Podobnie, 
jak w Niemczecb, dowództwo woj- 
skowe jest cbecnie zmuszone również 
i na obszarze okupowanym zająć metale 
wojenne. znajdujące się na gmachach 
kościelnych. 


„Rzecz naturalna, że wskutek tych 
wymagań poczuje się dotkniętą w u- 
czuciach swycŁ ta mianowicie część 
Judności, która nie zastanawia się 
przedewszystkiem nad tem, że wojska 
na froncie wschodnim chronią również 
ziemię polską i że potrzebują prze- 
dewszystkiem amunicji i pocisków, aby 
odeprzeć wroga. Ludność obrzarów 
okupowanych pozostaje atoli zupełnie 
w tem samem położeniu, co i ludność 
Niemiec, która już dawne i chętnie 
oddała to, czego od niej żądano, po- 
nieważ własne dfbro i własne bez- 
pieczeństwo tego wymagały. 


„Z gmachów kościelnych nie zdejmie | maien daia KARA AE. Alain! 


zatroszczywszy się 
natychmiast o pokrycie zastępcze, 
Dzwony kościelne na ruzie pozostają 
nietknięte, oczywiście, o ileby wojna 
miała jeszcze długo potrwać, |zogłaby 
się nasunąć konieczność zajęcia i metalu 
z dzwonów. Na razie, dzięki Bogu, do 
tego jeszcze nie doszlo, i im większą 
pozostanie teraz gotowość bojowa frontu, 
tem prędzej osiągnie się pokój; a wten- 
czas już nie będzie trzeba imać się ta- 
kich środków. ‘Jest rzeczą osób, ma- 
jących pieczę nad oświatą społeczną 
w gminach, postarać się o to, aby ogół, 
poznawszy stan rzeczy, należycie oce- 
mił położenie. i zwłaszcza, aby parafje 
ze zrozumieniem rzecz i spokojem uległy 
tym koniecznościom. Niedawno temu 
bawili w Warszawie publicyści niemiec- 
cy i posłowie do parlamentu, a wśród 
nich i katolicy; byli oni przecież zdzi- 
wieni tem, że tu, nawet w kołach wyż- 
szego duchowieństwa, zwykle dobrze 
poinformowanego, nie wiedziano snać 
o tem, że w Niemczech nietylko zabra- 
„no miedź z dachów kościelnych i odda- 
-no już piszczałki cynowe z organów, 
lecz w wielu wypadkach zdjęto już 
dzwony kościelne, ale nikt nie sarkał 
ne to. 


„Oprócz tego należałoby zatroszczyć 
się o to, aby robotnic', którym powie- 
- rzono wykonanie robót, nie napotykali 

trudności lob, co gorsza, oporu. To 
byłoby nietylko niesprawiedliwe, ale 
i nierozumne. Władzom okupacyjnym 
byłoby bardzo przykre, gdyby musiały 
zastosówać ścodki, w skutkach swych 
bardzo nieprzyjemne dla dotkniętych 
miemi osób, Jeżeli zaś wszystko odbę- 
dzie się spokojnie, można będzie ró“ 
'wnież natychmiast uczynić wazystko, 
PA najprędzej znowu pokryć kościoły 
i ochronić gmachy od niepogody. Wte 
dy można będzie z największą szybko- 
| ścią pokryć dachy, bądź metalem za- 
stępczym, bądź też innym materjałem, 


„W interesie dobrego porozumienia 
między władzami okupacyjnemi a ludno- 
ścią kraju, osoby powołane powinny 
zawczasu wskazać parafjom to, że ro- 
botnicy nie uazkodzą gmachów kościel- 
nych, które się uszanuje i ochroni. A 
parafjom zaleca się nie przeszwadzać 
w wykonaniu tych robót i nie zmu» 
szać do zastosowania środków przymu- 
sowych. Jeżeli ogół zrozumie, że wła- 
dze działają w danym przypadkr z 
twardej konieczności i że ;pragną jak- 
najdalej uwzględnić osobiste uczucia 
| wszystkich zainteresowanych, w takim 

-razie odpowiednie załatwienie 
będzie zupełnie proste.” 


się miedzi, nie 


" Redaktor odpowiedzialny JOZEF ` 
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Z Częstochowy. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zagłębia” 


Uroczystość Kościuszkowska odbyła 
się w Częstochowie wspaniale i przy 
sprzyjającej pogodzie. Rano o godzinie 

ej hejnały'z wieży Jasnogórskiej i 
ratuszowej obwieściły miastu, że dzień 
uroczysty się rozpoczyna. Od godziny 
8 ej dążyły ze wszystkich atron szkoły 
ludowe, pensje i gimnazja oraz stowa- 
rzyszenia ze swoimi sztandarami przed 
plac magistracki, gdzie uestawiały się 
w przepisanym przez komitet obchodu 
porządku. Piękny widok przedstawiały 
szkoły, które ze sztandarami i orkiestra- 
mi dziarsko kroczyły na awoje stano- 
wiska; także pensje żeńskie sympaty- 


,czny przedstawiały widok. Serca rodzi- 


ców rosły na widok tej tak nam miłej 
młodzieży, przyszłości naszego narodu 
i kraju. Grono znajdującej się w niiz- 
ście młodzieży akademickiej około 100 
osób tworzyło osobną grupę. 
Malowniczo przedstawiała się grupa 
włoścjan z pięknym sztandarem, 

, Po ukończeniu uroczystego |posie- 
dzenia Rady Miejskiej pochód, w któ- 
rym brało udział około 20 tysięcy osób 
ruszył Aleją III pod szczyt Jasnej Gó- 
ry, gdzie odbyła się Msza św., po ukoń 
czeniu której znany działacz społeczny 
i patrjcta ke. kanonik Fulman wygłosił 
okolicznościowe kazanie, przemawiając 
treściwie i przekonywująco do ser: 
polskich. 

Po skończeniu nabożeństwa pochó i 


do zbiegu ulic Panny Marji i Teatral- 
nej, gdzie odsłomięto tablicę pumiątko 
wa, wmurowaną w narożnik domu 
Towarzystwa pożyczkowo - oszczędno- 
ściowego. Po cdsłonięciu tablicy odby- 
ły.się uroczyste nabożeństwa w świąty 
niach innych wyzaśń. 

Wieczorem odbył się uroczysty wie- 
czór w sali teatru „Odeon”, gdzie ze- 
brała się inteligencja miejscowa z włe- 
dzami polskiemi na czele,ażeby należy 
cie uczcić dzień ten pamiątkowy. Z 
wielkiem uczuciem i piękną dykcją wy- 
powiedział prolog inżynier Br. Hłasko, 
przewodniczący komitetu obchodowego, 
poczem orkiestra wykonała hymn naro- 
dowy, którego uczestnicy obchodu wy- 
sluchali stojąc. 

yciorys Kościuszki, bardzo szcze- 
gółowo opracowany, w dłuższym odczy 
cie przedstawił zebranym Dr. Nowak, 
zyskując ogólny splaus. Orkiestra wy- 
konała udatnie elegię Noskowskiego, a 


"następnie marsz uroczysty, skompomo - 


wany na obchód Kościuszkowski przez 
dyrektora szkoły muzycznej Wawrzyno- 
wicza, Uroczystość zakończyło prze- 
mówienie p, Bogusławskiej, dające ogól- 
ny pogląd na życie Kościuszki. 

Tak więc Częstochowa uczciła w 
należyty sposób zasługi bohatera naro- 
dowego. Przez cały czas trwania uro- 
czystości wszędsie panował dzięki u- 
miejętnej organizacji komitetu obcho- 
dowegą oraz straży ogniowej wzorowy 
porządek, za co komitetowi należy się 
szczere uznanie, 


Zainicjowany przez częstochowtką 
Straż Ogniową niedzielny zjazd Stra 
żacki udał się znakomicie, Zjazd to- 
przedziło nabożeństwo odprawione » 
kościele św. Zygmunta przez ka, k p. 
Fulmana. Po defiladzie przez miasta 


odbył się na placu Straży konkurs, do. 


którego stanęło 12 Straży z powiatu 
częstochowskiego. Ćwiczenia rzędowe, 
z sikawkami, na drabinach i t, p. xs- 

kończyły się rozdaniem nagród, z któ: 

rych pierwszą otrzymała Straż z Krze 
ic, drugą — Straż z Lipia, trzecią — 
arzymiechy. 

Pracownicy piekarń porzucili pracę, 
żądając, podwyższenia paocaląweśo 
zarobku do mk. 60, bochenka chleba 
dziennie i zupełnego odpoczynku w 
niedzielę. Dotychczas żądań tych nie 
awajadniono, ` ; 

jednoczone huty Królewska i Lau- 
ry, do których należą w Królestwie 


sprawy | Polskiem fabryka naczyń emaljowanych 


Blachownia pod Częstochową oraz Hu- 
ta Katarzyna w Sosnowcu, ogłosiły swój 


bilans, z którego wynika, że w ostatnim | 


roku czysty zysk podniósł się z 5,3 
miljonów na 9,88 milj, a dywidenda 


OSKOLSKI. 


, ph 050 W 


z 10 ma 12 proc. Huta Blachownia by- 
ła w ruchu, natomiast huta Katarzyna 
zupełnie stała, gdyż surowe materjały 
i maszyny przeznaczone zostały dla 
śląskich zakładów. 2 


Ignotus, 
„Dokoła wojny. 
X ja finlandzka. „Now. Wrem." 
donosi z Helsingforau, że nowowybrany 


sejm ogłosi się za konstytuantą. 

Ze zgodą sejmu finlandzkiego w po: 
czątku stycznia roku przyszłego rozpo 
cznie się tworzenie finląndkiej armji 
narodowej. 

Miarodajne finlacdzkie sfery polity- 
czne twierdzą, że nowa armia finlendz- 
ka, w żadnym razie nie weźmie udziału 
w wojnie obecnej, chyba tylko w tym 
wypadku, gdyby Finlandja zaatakowaną 
została przez armję nieprzyjacielską, 

X Republiki rosyjskie. Z Peters- 
burga don oszą przez Sztokholm: Kore- 
spondenci dzien.: „Rus, słowo” i „Riecz”* 
stwierdzaja, że cała Rosja jest Gzisiaj 
właściwie tylko zlepkiem poszczegól- 
nych republik, na których czele stoją 
tak zwane komitety rewolucyjne. 


OFIARY. 


Na vozcie pożegnalnej, urządzonej dla W-pani 
E, Stratilato, żony Ś. p. Stanisława  Stratiłoto, 
głównego lużyniern kopalń T-ow. Sosnowieckiego, 
z racji Jej wyjazdu z Niwki, zebrano w gronie bie- 
siadników: rubli ©1*6 i koron 40. którą to kwotę 
oddano de rnzporządzenia kierownika Bz koły Realne, 
mienia Stanisiswa Stratilato w Niwce, 

Dla biednych, bezdomnych: sierot do uznania 
T.wa Dobroczynności złożono w Red. „Karjera Mk. 20. 
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Zapisujcie sie 
do P. Macierzy Szkolnej! 


W niedzieię dnia 21 b. m. o godz. wpół do 1-ej po południu 


w sali Gospody Mieszczańskiej przy ulicy Wawel Xe 2 w Sosrowcu 
(obok parku sieleckiegc) odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


, Stowarzyszenia Dozorców Górniczych Zagłębia Dąbrows 
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Komisji organizacyjnej; 2) dyskusja nad ustawą; „3! 


zapis dozorców na członków; 


szeni są o jaknajliczniejsze przybycie. 


JEDYNE w ZAGŁĘBIU 


4) wybór tynczasowego Zarządu; 
Pp. dozorcy ze wszystkich kopalń Zagłębia tak z dołu jak i z powierzchni pro- 
2057 


Szczęść Boże! 


a za nA mre 
EEEM | 


> 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Do sprzedan a 
roczniki tygodnika ilustrowanego z roku 1903 
—1904—1906—1907 oraz 2 tomy „Dzieje Pojski* 
Wiadomość „Kurjer*. 2060-2-1 


` Zgubiono 
książkę żywuościową wydaną przez kop. Hr. 
Renard na imię Franciszkowi Czerwińskiemu, 
8-1- 


Do sprzedania 
uprząż, wczy i powozy. Wiadomość: Czysta 8 
Mizerek 2061-2-1 


Zgubiono 
kartę pobytu wydaną przez kop. Hr. Renard 
na imię Andrzeja Szafrugi, 2059-1-1 _ 


Poszukuję posady 
'elektromontera lub prowadzącego kontrolą zna- 
jącego język niemiecki. Oferty do „Kurjera* 
pod literami „W. 5“, - 2062-2-1 


Nauczycielka 
z muzyką i konwersacją francuską, skromych 
wymagań, potrzebna na wieś do jednej dzie- 
wczynki. Adres Z. Hubicka, księgarnia, Zawier- 
cie dla J, W. 12052 


Osoba, 


znająca porządną reparację i um ejąca praso- 
wać na sztywno, potrzebna na wieś do wyrę- 
dzenia pani domu, Wymagania i kwalifikacje 
pod adresem, Z. Hubicka, księgarnia, Zawiercie 
dla_A. J: > 2053 


Potrzebna panienka 
do księgarni W-ej Z. Hubickiej w Zawierciu. 
2054 


Potrzebna 
energiczna, rutynowana nauczycielka do dwojga 
dzieci na stałe za utrzymanie i wynagrodzenie. 
Wiadomość w „Kurjerze”. 2055 


Osoba ` 
cicha. spokojna, poszukuje zajęcia na probostwie. 
Wiadomość: Administracja „Kurjera”. 2049 


Sprzedam 
interes dobrze prosperujący. Wia 
d mość: „Kurjer“ 2044 


Zgubiono 
zegarek damski, srebrny, w przejściu między 
ulicami Warszawską a Modrzejowską, uprasza 
się o zwrot do Administracji „Kurjera "Zagłębia * 
za wyragrodzeniem M. G. 2041 


Do sprzedani- 
w Zawierciu dom murowany piętrowy z placem 
200 prętów kw, Wiadomość: Kalinówski, Żawier- 
cie, Kościelna 17. i 


tego w następującym po- 


5) wolńte wnioski. "=+ 


z gruntowną i praktyczną nauką, półroczne, 
dzienne I wieczorne kursy 


Handlowo -Buchalteryjne 


JFR. 


SIXORSKIE GO w SOSNOWCU, tl. Warszawska Nr. 10. 


Na kursach nozniowie przechodsą praktycznie: Arytmetykę handlową i finansową, kalkulację, kores- 

pondeację, prawo bandlowe i wekslowe, geografję, towaroznawstwo, ekonomję i buhalterję; pojedyńcza 

i, podwójną.. włoską. ameryk:ńską, niemiecką, francuską, angielską, jedno-dwn-trsech i wielokontewą, 

towarową, fabryczną, bankow4, rolniczą, spółek, k.s p życzk.-onzozędn., towarzystw akcyjnych, wsa- 
jemnego kredytu, sekretną 1 t. d. 


Opłata za całkowity kurs wynosi 150 marek, płatne jednorazowo, lub w ratach miesięcznych, z góry. 


Materjały piómienoe uosnia, 


Na kursach przyjmują się kandydaci tylko z-gruntowną znajomością 


języka polskiego i ułamków. Wykłady rozpoczną się 5 listopada r. b. Zapiny do wyżej ozna- 
, esonego czasu przyjmcją się od godsiny 6 do 8 wieczorem w poniedziałki, -rody i piątki. 
UWAGA: Kursy polecają W, P, Prrcodawcom wykwalifikowanych pracowników biurowych, ręcząc 
za ich zdolności, 3 20¢4 


a mememe 


Stowarzyszenie Kupców Polskich zawiadamia, że dn. 21 października r. b. 
o godz 5 pe poł. w sali Gospody Mieszczańskiej, odnędzię się 


Zebranie 


Kupców Xolonialnych 


=— Oemniki będą do nabycia na zebraniu. = 
W interesie własnym leży aby nikogo tam niezabrakło. 


Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" el, Dęblińska Nr. 
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. pp 
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